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o wielką stawkę - wygrana od nas zalety 
upujcle akcje Banku Polskiego! 

W dnia 
komitetu 
WPofskl 
konferencji 
sowanlu w 
trotpektyw 
mttstu, 
dziennik, 
cych na celu 
ck Banku-
1 Praedowszistklom Mec, p. 

ten. KarpMsk o majmłi że zaJn 
terettowanle i »r iwą Binku Pol 
sutego jest ni n ykle dbżerJecz 
czynny wyraj tpgo zaintereso­
wania i 
c*.skłi 

Natomiast wirójl 
tów brak dotychczas 

Z kórmlarwa 
POraniiy* doi I 
systencja wójsl 

nlkacyJnlW) Ban 
seSTKar laski, 

ej, o zobra-
ró|klm ! Mon 

dziad noścl ko 
tkwił i >branym 
s tan pi c. mają-

pc wołani) do ży-

i~w postaci |zapbóV na ak 

na warstwa fydśjości, fdanowl-
,cte 

lultoM cyJ 
ktota ode*wi a ii? baldzo ty 
»*o na apel Duchw^ eftstwo, 
szerokie rees e |*rzedt cze, le­
karze, sędzio rlt! prał mrowje 
1 teesta zaw« lv|re>)n i«V ) reszta tawdpofrej )hM«ene)i 
ofiarnie pospiesz rła nah 
nie komitetu || ofeanftąp 

ncja praattoca spełnia sw6| 
obowiązek ~ 

Ale «dzł«t # » Jestsiue 

gikącl marki polskiej? 
prezes 

kryoeri-
tych 

fabrykantów, kupców I row­
ków. 

W tan sposób w, 
ale sytuacja naste 
ba drobnych 

kłdmkJe^6°oSScoaiyća k* 
zadatkowanych akcyj nie doslę 
gia Jeszcze 10 proc- tero. He po 
trzeba, t- J. całego miljona ak­
cyj- Zapowiedzi Jest znacznie 
więcej, lecz drwtłowo w obli 
czenlach nie można tetjo brać 
pod n wagę* I 

Komitet organtzacyjny spo­
dziewa się, te do dn. 15 b. m-
sytuacja zmieni sie gruntownie. 
Dalsze zwlekanie 

wet TnopiiiircTawiw, 
gdy* marząc na być I 
z pewnością ostatnim 
cem zapisu. 

pnje komitet organita-
cyjny taftnuję ,it przygotowa 
rrtem iroakrjw płatniczych pray 

jH tnMaznAw 

Ich wypadkach 
dzle asystowało 

pijz^ s^gMitu pedatKów? 
WAfeSfcAW^ 

jiych |Exi 
jluje i e, te 

bed e miała 
miejsce w 4ydadkac . jeżełł 
organy skarb >we spo kają sie 
t masowym ub zorg irizowa 
nym oporem iła miko* lub tez 
o lie zajdzie uz isadrai na oba. 
wa napotkani n i opó , I1 

W. tych nHeJs x>\ foścla hi ffdzte 
uskuteczniani* ei !zeku< l bez a 
systenc ji' woj la' byłol y 
połączone z i|uż|i strają* czasu 

Władz 
uiyta 

—na wMosefl 
wycb równi* będzî  
asysta siły zbrój lej. 

Jeżełł chodł c stroni; praw­
ną, to nie od pe :zy bidzie za­
znaczyć, te fai|ównd|art. 123 

Na skutek ii 1 P. Ministra 
warszawska 
nie, dotyczą 
lub preernianJw 
marca r- b. e[ 
fcówv, warto 
na dziennie. 

Ostateczne 
wy etatów 

WAftSŻAW>i 

Mmisterjum 
krycia 
l powodu 
>*enc», 

2. III. 
hvenc| ZZP- url 

kobei 
oflicfa 

I>yrekcja 
zlrządże» 

/redujkowania 
|nia'od[ 

chi iatdrAry 

pfcd 
lk|6w i łroźnych 

y«#. 

2I ,9? ska/bowych — uprawnia mf 
rtsterjum skarbu do żądania a-
syateocjl słły zbrojnej przy 
egzekucjach podatkowych. 

Zadaniem oddziałów asysten 
cyjnyclr będzie udzielanie wyko 
nawpym organom skarbowym 
jnalezytel ochrony i 
zapewnlMe bezwzdednem oo 

ałuclwi lek zarra^renłoea, . 
Według zape\vn)eń kół mia­

rodajnych wyznaczony 
podatek będzie śclairnlety z ca> 
ła bezwzKledapjtcła z ooprarck, 

skarbo-|T^rz3rr nadto 'będ^ [pociągnięci 
do odpowiedtlainości I oddani 
pod prętrferz opinji pubtfczriel. 

Z tych niesłychanie cieka­
wych Informacyj wynika, ze 
wszelkie świadome zwlekanie 

naszej konstłhitji, jall l art. Śi z wnoszeniem podatków I 
ustawy z dn. 14 grudi a ub. r. sabotaż warstw Dosiadających 

/o nadzwycz jnych u irawnic-!spotka się z energiczną akcją 
niach | wykonj \yc zych >rsranów' rz£>du-

»»ut€ :zna Interwencja 
Pracownicy kołatowi nie bądą 

skrzywdzeni 

,dn- I-go 
robotni 

alat\Wcrlc 
*słaPl po] 

K<Uei, cf 

rolriajk procki 

spra-
porozu-

m r̂riu s)e miiusterjnm kolei 
żelaznychii mlnUterJum skarbu 
w ciągu miirca bieżącego roku. 

Uchwały Zjazdu niedzielnego 
przedłożył ZZP- Rządowi i Sej­
mowi, doriagając się wydania 
ząreądzenłsi, zabezpieczającego 
całkowicie utrzymanie wszyst­
kich nabytych dotychczas przez 
pracowników kolejowych u-
prawnien. 

P r o ^ t njiwej podwyżki taryfy 
, J m- A Jlem p ( v I nasienia odi5 marca taryfy o-

nledofork powstałego |sobowej.-
nn>ejszełia, fre- Podwyżka ma wynosić za. 

pod- sadnićzo ldO proc 

, IM7tkt>y«z 
zletowtąp. 

doatarczonymi Jeszcze 
l_ 1930 r- z Paryża » Londynu 

noH 127 i Zawartość akrzyn wynoał 
pól miliona sztuk banknotów, 
na ogólną sum* 16 a*flpid6w 
złp. 

* 

sS^»llii&«i« Polski, musi powstać w.kwtotr 
nlu, gdyż ssman ten scMe M(«t 
zany Jest z aketa sSflacy)M-

Dokonano Jul rzeczy wieWeł: 
doprowadzono do stabNouu " 
marki. Miesiąc luty pod 
względem przeszedł 

a. Prezydenta 
Rzeczypospehte) 
W dnfn wczorajszym p- Pre-

zydent RteczypospwrteJ przyjął 
|rua irseasto god/.innej audiencji 
rłcr.ijira Orabsk.cco ^rez z 
mUilŁtrem spraw wojskowych, 
gen. Sikorskim-

NA konferencji obradowano 
_łnaJ sprawą budżetu tnłniste-

W19jrjum spraw wojskowych, oraz 
pad oua-wą o nhlwytszycij wła­
dcach wojskowych. 

Wszystko 
z wpływdw 

pensje 
go marca, 

>ce, jak wiadomo, bar-
iitejwazną pozycję w kążdo-

ym budżecie państwo 
Wypłacone zostały calko-

„ , „ . . t wpływów, co więcej 
„^łremanetit na. Inne wydatki w m. 

^~BVJ8ci.pnarca Js .tychże -arpływów po-

w trytjonów rnk- p«Ł 

Austriacki kodeks 
zatałcłt praktyki prztwMuJt Crtika 

kam 
Wledeilską tadystką skazane na f lat 

wlązłenla 
WIEIWNi 1. * (PAh"). -

Dziś wlscsorem zapadł wyrok 
w procesie o praktyki sadysty­
czne. Oskarżona KŚdmez zosta­
ła skazana na 6 lat wiezienia. 
Kotanyi zosW zasądzony m 8 

miesięcy i Teusatn na 6 miesię­
cy wlezienia. 

Dwaj ostatni oskarżeni zosta­
li zasądzeni warunkowo- Resz­
tę oskarżonych uniewkuiione. 

Ltitiendorff-osloł z Bożej fasM 
BERLIN, 1.3. (A. W-). ~ Mo­

wą gen- Ludendorffa pnod są­
dem monachijskim była n<c»po-
dzutnką prtfdewszystklem dul 
kół praaricowych. Niektóre 
dzfcnnttrt prawicowe przyznają, 
że są to poglądy człowieka, 
który nie powuuen mieszać s.« 
do polityki. 

Yorwłrts" rozprawia sie z 
mową Ludendorffa w sposcb 
następujący: „Była to mowa o-
ficera, który przystąpiwszy do 
polityki rzucił się do nssj z krtt-
ko ostrzyżonym rosumein- La-
dendorff niewątpliwie zna sie 
na strategji, w połirjroe • Jednak 
Jest on osłem z Bożej łask!"-

f 

dale] 
końh 
Polskiego I to w 
cpooyaBf 

Te«V dokonać met* 
społeczeństwo w 
wysiłku. ; 

Przekonani Jesteśmy, że do­
tychczas opieszali spełnią chlub 
Me swóf obowiązek. ^ 

W grę to bowlern wcbadzl 
nletylko rMDStrsyfulecłs 

jpipfowyflr 

naszego żyda gospodarczego, 
rówul 

graulcą 
lecz równ^ pres^te PolsM al 

W te| chwm pmcują dwie ko­
misie: dla spraw opcji i .dla 
spraw pomocy prawnej- 1 

Ta drugs komisja' uzgodniła 
ztntiutrotzo teklt umowy •* 

ispistwle „obfotu prawnego", o-
muyw kwesty opieki nad mało-
{fctnJeon; -. 

Równocześnie w- Berlinie to­
czą sie narady w sprawie rent 
inwaBdzloch- s

 r 

Strajk w Łodri wymtera 
tQ prtc waictyla • przyznwle 34 prtc 

ŁODZ, 1.3. (A. W). - Ogło­
szony wczoraj strajk ogólni w 
przemyśle włókienniczym ni 
znak protestu przeciwko odj 
mownemn stano*ialoi przemyj 
słowcow w sprawie przyznał 
ima 34 proc. podwyżki sa prącej 

MosKwy 
Bawtt m , lalu dobrze zapłacony 

Za et? Cze^e ta szukał 
3. l i t [WARSZAWA 

Od kilkunastu dni Wafle 
władz bezpieczeństwa zwracał 
pewien młodzieniec t 

—— t i L i . l n i es«^avBus*e>ssBeiBBBBSśul 
. IM BYtUM weWaWŚTWiaMB) 

dotąd nieznany, spedssjącir no­
ce na hulankach w ksatofetftcit 

biot to^rsyssyk) miadsiti 
vi w zwiedsanta Oośotycfc lo­
kali- Zabzynano od kolacji 
jednej z|lepszych 
poczem > 

wyjeżdżonym ułakteti 
kich •weeolycn per. . . ^ 

Kto od^dłkunasłuJą*** tą 

zając I 
grosz 

..To , 
mówić [i 
rze"l! 
lokaB. 

iraczej 
z oka 

We 
ko w _ , 
pjeniędzy na ds*BPV^ 
dróż sśs stąrczyS; JBłpt 

o k e ł o u e d u - ^ 
(smarkaczl ule godzina!) weso­
ły panicz zawołał o rachunek, 
zapłacił i oświadczył towarzysz 
kom, że czas. do domu. 

Ukazenis. sie tero towarzy­
stwa na ulicy, 'arywoltilło krót­
ką sprzecśke ariedzy szoferami 
o to Jtto na jaśnie nani czd-
kaT, poczem najszczęśliwszy 
szośar zakręcił ł całe towarzy­
stwo ruszyło-

Najpierw w Aleje, żeby s!ę 
przewietrzyć, potem do domu. 
Młodzieniec wszystkie 
odwiózł kolejno, 
kasat wleźć 

potem 
damy 
siebie 

Przyjechał, 4irys>ll i wilkł za 
ssitaa«ruVdrztuum. rzuciwszy^ 
wi oałOswOancnij 

Possaulwasta trwsir 
tdyż <m sr.hotsta takiego pa 
ta nie św| . Wkbttno tyttn, że 
possedł na gdre- , -

Wdacie * Jedm*J z toęlet 
BO. Połkja Do ko-

nusarjsiu- Nie pierwsza ) nie o-
laśataki toso rodzaia 

" ufcv- —iffr^rn 
wyw-

gltymować, a te dowody km 
jest, Jakie przy nim znaleziono 
kazały, się domyśleć rzeczy bar 
dzo ciekawych. PoJał nazwi­
sko Koman Antonów. Mówi po 
5»blra -wprawdzie, a'e z akcen­
tem wybitnie rosy^kim-

i^s^nscaus s aawuwy* 
Pieniędzmi szasta-.. 

Jednem słowep wobec tych 
ckoiicsnotel, popartych Jeszcze 
czemś I Jeszcze czemś, władze 
mają racie sądstt. Iż dostał skf 
w ręce 

Uimnt Jakich wiele 
do Polski z tamtych stron przy-
fruwa- ' 

Kto 'arie co zaśpiewa idy to 
sie skubole sn piene, 

akordową, wykazuje dzisiaj i 
dencję do .yymarc* 
wczoraj objął 20 Pioo. 

Hasło ogólnego st 
chwili stagnacji-w 
łódzkim nie znalazło życzliwe­
go przyjęcia u robotników • 

Cała akcja o podwyżkę 34 
proc. przeniosła sie do Warsza­
wy, gdzfe mkusterjum pracy In­
terweniuje w tej sprawie-

„Piattl Zw. L N. 
u premiera 

W dniu wczorajszym pre-
mjcr Grabski nrz> jął przedsta­
wicieli klubu „Piasta" i Związ­
ku u dowo-Narodowego, któ­
rzy pizedstawili szefowi rządu 
swe dezyderaty en do ogólne) 
polityki gaometu. 

DEPESZ! Z Mlflf lSIFJ 
•urusjar ea>eu>uuaejB oas •ąrs>BMumMB^PV^^B^Bs* 

NOCY 

• WSS}«"U»lSW,i 

1*0 delegat P I ^ de R*dy Lł-
ń * a i l ^ t n o | d a Ł r s ą d a c ę n -

Raport koasMetów rzeczo­
znawców doręczony zostanie 
komłaji odszkodowań 8 marca. 

W prewlncjack Hnesca. Ls-
rłda. Oarona dało sie odczuć 
słłne trzesłenśe ziemi 
domów zarysowały sie-
ludności panuje panfka-

W RJece odbyło sk? wczoraj 
podpisanie protokułu w spra­
wie ustalenia granicy włosko -
jngoslowtańskiej. 

i 

wały ośmiu oflcMóW . 
sUch, pełniących obowl 
ttomaczy. bez względu sm Ich 

T C S r o c S r Seniw, Al-rt 
Thoma» 

Dzlsnulkl cseskle 
że rząd zsmssrzk 
rozwiązać wszyatidf | 

cJMelowaoJL ^ 

f 



Co s 
* 

W iRSZAM K2. HI, 
Od kilku < ni 

cechuje tai trój t ocnlejszy 
NtoVtelk/e d^Ąyienlą kursowe 
stwarzają tsyf. 
trównowazr. ną 

\ 

Poniedziałek; 3 marsa Wr. 

działo na wczorajszej 
giełdzie? t 

zebra 

uację bardziej 
t> zwalająca 

•a wysnuwi n<(r harojkoiirtw ix> 
rnyiltrl(tnzyi )i w zw azku zre­
sztą z ogól 4 |dtcją sanacyjną. 
Ze kursy al :y nl«;o Jąłrajii no-
Ipwąf) nak Łu rch jt t obecni 
iiómajflro O nale* r Jedynie 
niesawjncM >y n prfr esom sana 
cyjnym- W kizdym razje, na 
•wet nlewt Je tmlcid « "'>*•» 
łatwo stwli rd ilć st; 'ą. acz b. 
powolną, r V a we li i: rso w na­
szych willo 6v> uiei wszorzed-
nych Dziś uz, nie I a-wląc M« 
w żadne pn -<N*wa, r oina prze 
widzieć, ze I w nledall 'tlej prży-
«złości dążtl >ś< wyrt) v»y«.a»la 
kursów akd y\ paWd h przed­
siębiorstw i er temys >wych I 
hidloMrycr inewnfl znl etę 
mdcnlejszcij i empie wzroshi 
tebpeny »t< ld<'wcj. 

LONDYN lf». a ! - Wpnrl* 
imacie tom ¥* tkłni. v telloie wra 
zenie wy w l a i wt domość o 
rzekomej or centra ii wojsk 
jugosłowiai iki eh ra granicy 
BpJgarji. i * * y ti pogłoski 
miały okaa 6 Me pn wtatwe — 
ttronructw* piacy w start o na 
tycbmtasto -ą |aterw|ncj« w U 
me r*u-odq|w.i 

' Za lalarmjlw iny \ \Jdmem no­
wego zakk :ei ia pok >jtt europei 

lę do mia­

ła irlcldo-
N* wczorajszem zebraniu pa­

nował nich ożywiony przy ak­
cjach bankowych, -zivła*»c>a 
zw yzkujucych (Janku Dyskon­
towego I Banku Handlowego; 
cukrowych, z Wars/. Tow- ra-
l>r>k Cukini na czele; jnetalur-
yicznych, wśród których maj* 
mam kurs»we osiągnął Rudz­
ki, oraz wtóWełmfczych \ ^V-
rardewem, który odzyskał 100 

buscha, któremu przepowiada­
ją w/ckstą zwyżkę. <praz I3or-
kowskie**> 

Spekulacja „opracownfe" ak­
cje urobiu^z4,J*»*w*i1i*t han 
dlowc, na letórseff flztękr kilku-
dzŁcslccio-pi -
colti, nieźle za 

Waluty bez 

slaHef ' 
spadły ó 
mi, ru;h 

różni" 
• 1 lan Istotnych. 
o cokolwiek^ 

'Delicja znowu" 
a n j * * * * ^ * 

- U H 

Wolina Bi IgarJI z Jugosławią 
|at »ltpr»wdojMH«Hi« 

l Wywiady 
ilyphmacjfl oeu państw 

sklego *wt kcl liśmy 
rodajnych ;ó) Jugo :awj\ .ok-™ 
łem stwten lżenia pr wdzrwosct 7? 
tych poeto teł. Uo eejine wy-

m<*jianłenla ot lewar; ,z« bral 
dotąd i sw «IkJch ołtejalnycb 

. wiadomość > wyr dkach na 
pograniczu serbs o buł 
gankiem. W każdy n razie za-
atanawilają a! Jest T-CCIĄ. t9 
rząd bulga -At nie noże poło-
tyć kresu iai ladom land komt> 
tadzl. Jest wlec alt > bezsilny, 
albo (et M cifhu p iptera ca|ą 
akcję. Wl każdym aa* Jugo­
sławia wy ita pi z C itą tnergja 
praecłw ; <r( bom fepokojenia 
granic Jej i at stwa. 

IZ koief z^rocffllmy się do 
posła buli inWejfo w Warsza­
wie, p. Mj oi aja Wi iczewa 

Pan po! sl z cał: uprzejmo-
4dą wyi te T)uJnco| wyjaśnił 
nam te k^esjtje 

JakiijkatlgdĄ^ier mo««t 
zaprzeczyć pogłoskom o rze­
komej koncentracji wojsk buł-
(tarskicłi. • Sa one roccslewaiw 
tendencyjntet -całem szkodzenia 
BiftgarJI. i i ] . 

Jakie mogłlbyimtyi wogołe 
koncentrować annja, skoro jej 

V 
Wszak na mocy' traktatu w 
Neuilly, Butgarja została po­
zbawiona stałej aroiji- Wolno 
nam trzymać tytko armje naje-

łjknaf «o fĘt-ffi' jtijtiitrfy-

Rzeczoznawcy komłsll 
przedsiębiorstw państwowych 

Wyłoniona przez PaństWowa wojskowych zostali wyanacze-
IIJ : post Paweł' Komockf, sen. 
Wacław Januszewski, po». Wła 
dysłąw Kosydarskl. prof kł*. 
Ozesław wlhwzyński, proł. ini-
Kazimierz Stnolcnski, inz- dr. 
Stanisław Mlcewicz, hiż- Stefan 
Toraewskl, luz. .lan Kurwstcller, 

T- •> rzWcźOMławćinfłi Inz- WacłB\riPolkovrskl, 
ula drukarni państwowych tza-

K;id« Osaczędnośdowa.kotnl 
sja dla przedsiębtojatw pań-
stweifych wyznaczyła Juz rze­
czoznawców dla zbadania or­
ganizacji, administracji I stanu 
gospodarki paftstwow«i. 

Jak "tlę „likpress Poranny" 
dowiaduje 

Wadflw ffraflctnych wyznaczę-

W wytwonlhdl I ifMaztatacli 

lunhcjowl" 
w sluibTe 

Swlezb w mlrirsterjum wójhy 
powołano do życia, komisje 
kwaliflkaoyjn* dla fiKaąHnr-
juszów panstwowycja siużby 
wojshowel. 

Zadaweni keariayj kwałfMe-
cyjnytł| beiifc oeent tacno-
wycn, moralnych i służbowych 
wartości funjkcJoaarJuaHłw. 

ysługują U' 
w Nadzwy-

Komisarza Osjczed> 

J Urządnlcy otrzymali tyłki 
•I, pensji 

Afe to Jedynlt* ł ftraku bonów 
Wczoraj przy wypłacie u-1 bac*>czego M część upoiałenła 

rzednfleom państwowym pe»»l|w banach beazto wyMaceoa aa 
aa marzec w wielu urzędach klika dni, pe nadeiicia i lui> 
zabrakło bonów złotych, wo-[skarbowej tych waioró«< 

i , * 

* Powzięto szczery zamiar 
Daj Boże wykonać go szczniliwlt 

Na zebraniu > udziałem' udzielanie pomocy eterom 
przedstawicieli tata. pracy M. 
S W* wojewódatwa warszaw 
skJego. komendy miasta, kom. 
rządu. kom. wodnego. 

pomocy 
klask zywtotowych. 2) taki* ko 
mitet pray okręgu wansftw-
skim PoL Czerwonego Krtyta. 
Dtfatalnoac obejmować będzie 

W sWaa"komls« przy M. S. 
Wojsk, weązli. mjr- dr. Sfttejdl., 

MiiszyńJiRłiB'.1 Bfcłamlt t itĄrr 
ManleckjL 

Komisje kwalifikacyjne po­
wołało do iycia rozporządze-
nje Rady ministrów z dnia td 
lipca 1923 r < 
^ jt** u.., 

dyrekcM dróg wodnych, Magła, wofewodztwo warszawskie o-
tratu } Rady miejskiej, komen- raz m. stoi- Warszaw*. Nara-
danta straży ogniowej, zjedno-lrie obadwa komttety zająć ale 
czenia sww. połsklcb, szeregu mają okazaniem pomocy ofla-

w oaewwaniu *Hm 
Pomoc wolska ną^wypadek 

ruszenia lodów 
Centralne władze wojskowe tucjom państwowym 1 samorzą 

poleciły dowództwom okrego^ dowym, 
wym w razie potrzeby okazy 
wać podczae rneaanta' * lodów 
natychmiastową ppmoc insty-

Koszty f straty związane z 
udzieleoiesn pomocy obciąża. 
zainteresowane Instytucje-

Węgiel górnośląski może 
stanieć 

ccejsci tery tui Junt poi-Między rządem potekhn, a nie pewnej 
miecklm toczą się rokowania sklego-
o ẑ Wane postanowień taryfo­
wych co do przewozów kofejo-
•wych iłrzez t. zw- korytarz 
kfucib^W, który dz** Q 
Sjtók od, fe«zty Polski 

Bołgarja 
tyaKcy zblnierzy - ^ ^ . f f l S K 

JemnycJj, bo ochotników trudno 
Jast u na» w«rbn<wa<if Mant/ 
wtaystklago • 

8 armat-' 
Czy z taką siłą mozńa myśleć 
o'*ojnie? ; 
jNlenja lak nnloąęao męża 

sfenufktóry por^Siby Sie w 
njBck waronjach przADtw Jugo-i 
sławjii Która ma stałą! armie, 
liczącą &0 tystecy żołnierza. 

Nasza siłą zbrojna wystar­
cza faledwte na zabeepiecze-
nle płrządku wewnątrz krajn. 

Z całym włec . naciskiem — 
kończył pan poseł Wanczew— 
podkreślić należy, Iz wszelkie 

njf Kottnnnn, wwieołiii o ZDTOJ 
jeijiach w Bułgarji — są fałszy-
;we- • « -,- • 

tuje irtrno, ze 
najkrótsza, > 
aniżeli nrzewA 
omlniecwm ko 

zaMąkanj cl 
nie wyc" 
dobrze 
Pozatem 
śmiechnil 
drówkę 
z popisa* 
pe wl< 
oełwyi 

piekaw 

JlDMEJ Z „NAJMŁODSZYCH 

Przewóz ten korytarz celu-z Jednej etrony eMacnle 

, Nie potrzebujemy dodawać, 
że ta wysoko*6 taryfy wpływa­
ła także na drożyznę węgla z O. 
Śląski. 

Obecne rokowania mają na 

Z&£^9S&S& 'T&*3B2te!3te M%^1$Z 

organizacji kobiecych, stów. 
właścicieli domów 11 d. uchwa 
łono zorganizować: \ 
: 1) główny Komitet ratunko­
wy; ąrzy aaimdzłe głównym 

rom ewentualnej powodzi 
W poniedziałek o góds. T 

wHecz. w lokalu Czerwonego 
Krzyża (Mazowtecka 9) odbe 
dato ate zebranie w cera wybo-

Polskiętf Czerwonego Krzy- ru komitetu organizacyjnego o-
ia. Zadaniem komitetn bedzłekregu warszaw^kiega \ 

Pomorze myśli o sweł 
aprowizacji 

Na zjazd przedstawtełettmlast 
pomorskich w Grudzią­
dzu, który odbędzie s*e w dniu 
3 marca w celu omówienia 
spraw aprowtzacyjnych Pomo­
rza era* ułatwienia obrotu to­
warowego miedzy, tą dzielnice. 

t resztą państwa, wyjechali a 
Warszawy delegat nadzwyczaj 
nego komisariatu zwalczana 
drożyzny p. Szwalbe oraz d)H 
rektor tow- aprowizacji miast 
p. Rudolł Jabłonaki. ! 

Sto MUtadilajtląt p»prawtk *• «chrMy lokatortw 
Jeszcze sto kilkadziesiąt ! 

dotknięć do rany | 

by» ffirijttwr" 
rzeit nie 

wlęcei przewóz 
cotoi i Jum epiata , . . . . „ . , 

rza. na padata«ie>4aryty jaopbej. 
Przyczyna tego'stanu rzeczy a Iki retowania te doorgwy 

leży w -arysoklej taryfie TiASp, jlza, i J*>, MOwIlnego reaultattk 
miecklej, którą prStwóz z O. wpłynie to niezawodnie na dal* 
Śląska do Polski musiał opla- sze obnłżenie cenyi węgła gor-
cać nie tylko na terytorium o- nośfotkiec* 
wego korytarza, ale także ha 

Włochy zaoferowały Polsę* pożyczką 
caą Jest to, łe" Inicjatywa udate-
lenta pożycaW wyszła s 
Wteofc. 

Z kół dobrze poinfonnowa-
nych dowiadujemy saj, że roz 
poczęły Już się przedwstępne 
rokowania 'lf sprawie nzyska-
nta.pizez 
Włoszech 
nów lirów 

Niezmtamto pooieaaającą ate* 

w Kwocie coe nwjo* 

Fakt ten posiada 
'Wlądczj/ 

doniosłe 
bowiem, 

_ . - oćttthi 
nasze obecne jjołożęnie fłnan-
ttmm --—-^ - • 

taOco-nlut: 1) J>ŁTffĄCE GODŹWT-' (po«Wl >l 
KSIi LKA KOBIET T-' (poeik); 3) .JÓZEFINA'' (pe­

lt. AJ obertf- w» LwowU), f4) l.PODWOJNE ZYCIE PIO, 
•powiadania, n»kl. H. AHcnbcr,*); 5) MIASTO ZWlg 

(wfd. jL«kioi»«' m r'»'»r«i«wie). 

>Vandą Wełcerówna 
Ogłosiła i mid nięa ii laty pierw 
szy zbioi 'k swycl poezyj, sta­
nęło prze 1 lamj bi rdzo niespo­
kojne cb cze liter ckie- ..Pły­
nące «oi :iry" p« httosły wy­
tworną d yrtaloii formy, pe­
wien chłi d rnarzi nia, wynio­
słość poły. zapo" iedź wszel­
kich moi iwoścj tv órc^ych, pc-
łączoną \ b;zxran :zna cieka­
wością i tił. i wy oka kulturą 
liraysła*' • , O życi -.'. Jak e słód 
kie muŝ  i tyć twe miody!" — 
wota'poi :ki, jecln cześnie zaś 
traktuje i > i yA;e- '» k rzecz zna­
ną nawsf rojś, 'AOL ą od tajem 

wejś^ far^zp, błrdzo czułej 
*1»»a kochanki 

•aa»-»g-»-»aB*B-i*-——^-»-ei 
notatki poetyckie suotetaej i glęt 
kieĵ YfThiaelit, która 
«łvą 
duje I .(iiowy wiersz" ą raczej 
prali . rytmiczaa atfktói-jkłi 

«NW 

>4'i tna^^lt-ljfit^flMSS^l 

„o leibntzowskich N ' monâ  
dach"; która pod wieczór W 
zaułki staromiejskie Heruje s*4 
kroki" i „do poety zwykle cha 
<.hr, który ..Codzień szarą godzi­
ną czytujejjej Boya" (i): która 
skłamie tylko wtedy, gdy nie 
trzeba"; która dziękuje kochan­
kowi, że odszedł nazawsze, „bo 
nie miałaby listu dziś pisać, do 
koco"; którij „i tak zna •wsayst-i 
ko, co znacie)— ' jeszcze parę; 
rzeczy" — pest pełnym kapry­
su i wdzięku wyrazem falisto­
ści i niepokoju 'dnryshi autorki. 

Igraszką, zupełnie juz s o d o ­
mą jest drugi zbtorek poetycki 

WARSZAWA 1. II. 
Dziś popołudniu roepoesnie 

atę w Sejmie 3-ch> czytanie pro 
Jektu ustawy o ochronie na­
jemców. , 

W przeciągu 48 godzte po­
słowie zdążyli złożyć znów 

sto kllkeitrtnaiłl ttoprawek, 
które! będą musiały być prze­
głosowane na dalsiajaaett n*>, 
siedzeniu, 

Z popraw*lr t̂yeh wybijają się 
na pierwszy plan*, soprawkl 
zgłoszone do art 24, dotyczą-
osio podatku państwowego. 
' 'Okazuje iaę, ż7w«zy»tWe i 
ma] nartfe sa obecnie zk tr 
me*ratt«h'<ego poAKku^ 
Weżne są tylko wnioski co 
J6K9 W fWmuBUJŁ 

Poi. Popiel (N. P- R.) wnosi 
o podatek X%. - zacnego 30* 
poszłoby ną rudduaz rozbudo-

Pee. Hausner (PPS)- wmU 
o podatek 15* na rzeoz skarbu. 

a 20% na rozbudowę. 
Pas. Łypacewłcz (W: 

proponuje 30*, c tego 
cześć" na rozbudowę. 

Największe widoki 
prawka pot, Chełmońskiego C 
L. N.), który wnosi o 
15* z kcznemi szczegółowi 
zastrzeżeniami. Wniosek 
paw-Rlzłe atoli prawd 
z poprawką poa. 
Byrkt. Bittnera, ażeby 
ttk wynosił 20* i był 
progresywnie, a nadto 
czyi Małopolski, gilzie 

rfgujfe podatek domo 

Odbiera sfę z układu 
nych wniosków wrażenie, że 
3-em czytaniu klno-toarry 
staną przecież wyjęte z pod 
ehrony, swoboda umów będz* 
rozszerzona do m-eszkań 4 vo-
kojowych włącznie < i e rów 
nleż podnajemcy zostaną z pof 
ochrony wyjęci 

nie ryl 

: 0*« łtriiły - WW-L trapy 
mlotfych i*oruxznłk#w 

POZNAŃ 1. 3- (AW.). W. 
raj wieczorem w 
jed.asgo z oficerów, poi 
7 p- strzelców konnych, F 
cU«ek Książek, strzelił dó 

m*** dając ntgdy siebie całkowicie-
;zcśnie mę-

lerstwo ztfiy 
-e nie wzrusza jej głębiej 

chwilę. Niepokój życiowy 

nic, ukła< ajica sięjwe wszelkie i pod ironicznym tytułem „Na-
wzory, k 4r 8 zama ry dusza* ka i pe-*Tio książka kobiety 
pryśna, n ai aca pr elorne zjawi Wprawdzie poetka zape^ia, 
ska śwta a jako ii raszkę estc- z e „skrępowana Jest reatoościĄ" 
tyczną li !) totejek ualną- Kilka., i poddaje sWJej rrrtmpwołi, „jak 
MhinkantrS *n tiinritu iirvt t $wiety .Sebastian strzałom, na 

które odpowiedzieć nie może"; 
ale zanu potęnj ttyierdzi, • ż 

do złiOTku liryk' 
poza poprawność 

aiiowaiK jó kunsztu, 
ląnry pc ipleszną, u-

eniiim tycznie wę-
rójl ludzi i pejzażów, 
i atwec i-ymawania 

angie >ku. Najwię-
kna s« eg strof pod 

tytułem: ^PerwcrsyJ-
icika". T księżniczka 

*JiUdzoi|i", która ,.po(ma,J 

wszystko jest poetyczne*', al­
bowiem „ociekasz cały poezją, 
jak młoda sosna żywicą"; Nie 
znaczy to Jednak, _aby. książe­
czka sama narodziła ;się z nat­
chnień poetyckich,, chociaż poet 
ka mó"\vi o sobie, że jest Jak 

ień1-'. .co. .'Ciągle się pali, 
ca, by zdobyć Swlal la-' 

poetów udanej prostoty i nikłej J pensjonarek wyraża sję niekte-* 
tresek jak wygrywa w dźwięcz " ^ ^ ' - '""-^ - •- • 
nych wyrazach sonety pointitt-
styczne, • kubistyczne i eksore-
sjonlstyczne. We wszystkiem 
tein właśhle „zna wszystko, co 
znacie —f 1 Jeszcze parę rze-
czy".» 

Intelektualizm p- MelcerRut-
kowskiel nie mógt się zadowo­
lić formą rymowaną- „Bibliote­
ka najmłodszych autorek" za­
częła ogłaszać jej utwory pro­
zą. „Józefina", ze wszystkich 
utworów autorki,, Jest może 
najtyjemiejszą projekcją Jej fan­
tastycznych marzeń o życiu-
Józefina, „kiedyś, przy urodze­
niu, dostała w prezencie siebie, 
jako instrument doskonały fil­
trowania wszelkiej rozkoszy 
wdzięku z wydarzeń'*. "Cal 
pomieść jest taktem wtąśnie 
„filtrowaniem". Piękna Józefi­
na, obdarzona wybłtnemt zdol­
nościami,. skończyła 'wydział 
matematyczny. Poznajemy Ja 
przy korekcie uczonego dzieła 
o „Perspektywie powietrznej" 
(ni mniej, ni wjęcej)- jWno-
cześnje jednak Józefina „filtru­
je" sobie „rozkosz z-wydai 
w sposób niezwykle wyratmo-
wany. Zimna, podniecającai w 
miarę okrutna, uważa siebie zafkieiri I 
centr wszechświata, a ludzi t przeclęi 
rzeczy — Jako środki Jel wła­
snej ijerwersji- W miłości pro-

, . - rżeń", mito jeel We wyrafm-

jniaca; ręce z zachwytu nad ży . . .. . , . . 
ciem". Są to raczej dorywcze' buje 'wszelkich dreszczów, nie 

dy w i)6ż«r*łmt ojówków 
kredy. W perwersii pani Józe­
finy Jest sporo tej o ł ó w k o -
WOŚCI-L W .lekceważeniu ży­
cia Jona*a*«aeirBeła tak dale­
ko, że kockanka-tona przejęła 
jej Ust nanłsany do kochanka-
meźa i usiłowała sto otruć; że 
Józefina, ^praenieiwierzyta płe-
niadae.-.. Jakie ,Jei poaostawSa 
pod opiekę iumitrająca przyja­
ciółka. 1 eto piękna mateum-
tKeelM-ataje ^obec awego ban­
kructwa życiowego- Rozpoczy­
na sie. w sifti proces odkrywa­
nia WeMoei: duszy. Jak s|e ten 
proce* Odbył — autorka nie mó­
wi nam wcale. Zdaje tle, łż sa­
ma nie bardzo wierzy w Jego 

lecżaoici, zaznacza go bo­
wiem' tylko tymbołjcznem wjpt-

I zapewnieniem, żes,w przesgy-
wa|ufi nawmkroś błysJorwicy 
oc^śanli':** jej. istotne znacze-
uie4«n^VCjcytekń%>wl, któ­
ry uważnie czytał karty tej wy­
twornej, niekiedy świetnie pfee-
nejopo*tó$ci. utkwi wpamteci 
raczej aforyzm. Józefkry: „Jak 

J e e t p o ^ rzeczami lltnlż-
rra prowadzić tobie proste llm> 
kt dobrze wyostrzonym otów-

"" ' Jak z owych 
, ,_ .^-.podflewanych, 
gdzieś dalftko^tn^e^trftenŁ n-
kładaja się ucieszne l. głupiut­
kie gwiazdeczkk"-

porucanika Płodowaktefo 1 po-. 
łożył go trupem na mtojsoa. 
Drugim strzałem por- K&ikiek 
pozbawił sie życia-

i 

i W „Podwójnem łycfa 
Wernera" szuka p. W- R 
ska nowej formy wyrazu 
wteśclowego- Obok realia . 
nej, ze szczerym talentem k 
ślonej Ustorji zautomatyz 
nego, nędznego żywota kas! 
bankowego, który ma zupę 
mczdołndść do życia i dzii 
co naiwny* do niego stosunek] 
otrzymujemy bujną hjstorję 
rze>i tegoż kasjera, Jego ' 
nacyjnych podróży I prz. ^ 
na 'wyspach malaiskich. Tech-
nicznie ułożyła autorka to 
wójne życie tak, U 
mówi o prawda**** tycht 
sjan. saś roidtia|jb ^ o 
żpni akcyjnem-
sam przez się ciekawy, 
dość sztuczny i wrażenia 
pogłębia, gdyż fikcyjne 
że kasjera ńielneją żadnego 
czenla.dla wyraz* jego 
poweaedmego. Beznadz 
bezradność togo żyda. tt 
klfłar autorka świetnie 
wnrawdaieltuolówko-k 
d o w e ś c l watoJlwego 
(m> Jukrawy ontt pierwszej 
ryty kasjera u prostytutki), ale 
gdy sn; Jest Jedną * , . h ' -

tzyct" — łatwo z tego 
snąć-.. P. Rutkowska okai 
się rasową pisarką, gdy 
włada itMsto o cztoronuesii 
rym pobycie profesora unf 
sytetn na wsi z żona* -w sai 
wynajętym dla tego, aby na­
kryć niedobory pensji profesor-
Kryć niedODory pensn proie 
sklej. Ta "piękna ldyna Jest 
powiedzią niezwyM 
Ju talentu autorki- i1 

W Jntoecto awtomat", 

za-
r o z w 

wieści odznaczanej ptarwsa* 
nagrodą na konkursie ^Lelhnl 
ra , nowych znamion tatonta 
p. {Rutkowskiej nie znajdujemy. 
Ufówna bohaterka powtośck Lu 
bowicka, gwiazda klnematołrai-
ficzna, z-wana pospoucto JLou-
lon" ma dusze pokrewną Józefi­
nie- Pracuje ona w wytwórni 
kinematograficzne] pod Londy­
nem, zwanej ,Miastem zwie- -
rząt", gdzie żyje w przyjaźni z 
Iw ĉą, 'wyhodowaną przez sie­
bie, z małego lwiątka. Tytuł po­
wieje! usprawiedliwia także 
podróż Loukm po ogrodach zo-
oJrttca.ych Europy- Dzieje mi» 
M d Loulou % lordem ang«a> 
śkfm, a potem z wyrwornyrti 
chińczykiem służą autorce za 
pretekst do szerokiego malo­
wania tla egzotycznego, -w 
czfn się mieści największy *-
rok ks»żki. Tragiczna śmierć 
Loulou, rozszarpanej przez uto-
bioną lwicę, należy do efektów 
już zużytych-

P- Rutkowska wchodzi do li­
teratury se środkami wyewł-
czonyml >*r wytężonej lrufturze 
umysłowej, z oframną ciekawo 
ścią życia, z tajóntem n*™a-
wiającym się żadnych tt*™" 
*d, z perwersją czysto mózgo­
wej natury, z »*Pohara£w^n£ 

ItTLżądzą nowych form, twwypn, 
Trhidzi, nowych dreszczów. 

przyszłość literacka z» 
wia, budzi niepokój a 
czesnie zdradza Już dz»S 
Japa ktstałty. 

Lwftowto'4 
W ^ 
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Pojgrzeb plędu 
Dziś ml]a 63-cla rocznica 

I p >zostaff 
nkafcor Wąf 
nieprlej -zane 
ndtal f pogr 
nychjpr iez mol 
Ingo Ka -C7cwsi 
Ru-kdwtkieno, 
BrenBla I Mlchlda 
ca. II . 

|jOKrxebi podajemy'za 
ijt.aml 7- dnia 3 marca 

lostawi Jąc Ich styl. bo-
||w dniu p przednim, i per 
lizałoby njrodowej, pfsma 

Opl 
<we,H 
1861 
»oifc|| 

.W I 
ntnr 
rech 

»*• .*f|,4ły 
ł i i j i i m a j a dala wymie-

Wh 

wa 
ozdalj 

Nlki 
•rej Jlptpky w, 

/onledziatck, 4 rhirća 1924 r. 

2-«\ nlarca 1861 r. na 
w pamięci mie-
szawy, których 
tłumy, wzięły 
blę zamordową, 

kalfgp'Marce­
lego. Zdzisława 
Adamkiewicza, 

Arcłcktewi-
\ . 

pledu 
Htefwszyo] 

W jjJrtdratymcłym Belgradzie, 
wśróij gośclnnjlbh braci Ser-

p}z<byw| liczna kołónja 

>oleglych, czte-1 
1z hotelu Euro-

pejskUî ), a oslatniego z domu 
Andrl sjn lir- Załiioyskiego, prze 
nleshjiin do kościoła Sw- Krzy 
ża gc i« odwiedpane były przez 
tysiM t usub 

Po i dj ra-wlei u bezkrwawej 
ofiar) ta spo ój duszy polep 
Kłych | po i >błogosławlenlii 
przez A-cy-Pa »rza, Metropo­
litę . • l> FIJa towsktego, Ich 
szcza ik, przys wiono do ezpft 
tacjl i w ok na nlefcce dosadne 
go sp >c synku, pod prsewodnir 
rtetn )oito)nei > Pasterza J. X, 
Blskii la PlatenJ, Suffragana Łq 
wieki g<i. 

Nlel loiie tut barkach współbra 
ci zw 'ol:. w Iłęclu czarnych 
trutni »c i, otdbzone były tą 
czcln religljnąjdo Jakiej tylko 
nada| pVa-wo, |corona ciernio-

ai ązka d|lmy, które przy 
|al V ich tfumny. 
tq 

tak Jak nłe wMrial różnicy w 
ich śmierci, gdy w Jednej chwi­
li" i od Jednego poległ! etosu.. 

Po wyjściu z kościoła, orszak 
żałobny pofteąowełi' porząd­
kom, jgkl juf poprzednio wska­
zano pr os ramom, a -wszystkie 
prawie balkony, tak Wi Europej-
skiem hotelu. Jak l w innych do­
mach, leżących na linji pochodu, 
okryte były kirem, żałobnym, 
na którym błyszozałi Krzyż 
Pański, ta ucieczka1 żyjących, a 
zbawienie umarłychf 

Całe duchowieństwo bez róż­
nicy wyznań, wszystkie bra­
ctwa wogóle wyłączając ni 
Serca Pana Jezusa, ni Serca 
MarJJ, które przybyło aż na 
sam cmentarz; ni adoracji N. 
Sakramentu I opieki ubogich 
kościołów, które wraz z Wiele-
bnemi Kanonfczkaml wystąpi­
ły ze ś-wiatletn przed kościołem 
tychże; oraz cechy wszelkich 
zgromadzeń w Warszawie, a 
poza niemi 1 bratnie kółko dru­
ciarzy, I tworzyły ten orszak, 
który l stutysięczne z górą, tłu­
my zamykały. .: 
W kofciele Sw. Krzyża w cza­
sie nabożeństwa żałobnego, ucz 
nfbwłe Instytutu Muzycznego, 
w połączeniu z artystami opery 
ł chórami, oraz amatorami, wy­
konali pod przewodnictwem 
Dyrektora tegoż Instytutu Kąt-
skłego, Requiem, utworu J. Ste-
fariego I pod tegoż dyrekcją; 
solowe ustępy były odśpiewa­
ne przez pp. Dobrsklego. Ma­
tuszyńskiego, Kamjńsklego, 

Prsy)dó)ściu|zaś'do cmentarza 
dała sie. słyszeć' muzyka, w któ 
jrej udział przyjęli p. p- artyści 
tutejszych teatrów. 

Najpiękniejsza iak tylko być;| 
może- sprzyjała pnnotfa. w cza. 
sie, pochodu, któremu samo na-
wet*SprzyJało olebo. 

Cały porządek, który w tej 
100-tysieczneJ masie na chwile 
przerwany nie został utrzy­
mywali Obyi-atetó wraz z mło 
dzieżą Akademicka; I wyższych 
zakładów naukowych pod kie-
nmk erti członka Komitetu po­
grzebowego Leona Trzetrze-
wtńsklego. 

Na samym zaś czele orszaku 
postępowało! 4-chj konnych ze 
Straży Ogniowej, wraz z swoim 
Brandmajstrem, a za nimi je­
chał również) konno Margrabia 
Paulucci. generał major. Zarzą­
dzający Naczelnie Warszaw­
ską Policją . 

Sędziwa matrona polska 
orzazwyciatywszy uczucia wstydu 

wyjawia swój wstręt 
do praktyk panny dr. Sadowskiej 

Znamlanny dokument obyczajowy 

nie dofłrzegl nafrmfej- \f^^1*tTr~9S£Z£. 
oddaniu hołdu, Szczepkowskiego. Kellera Itd. 

K!utJ wolnej miłości 
le nie żadnej wywrotowej 

Załojtyła szlachta rosyjska i 
M wygnaniu 

ta etfzlaf w Oalfraazie 

i ł l t y 

I 

i 

skłafająca sfe prze-

nr 

bów, 
rosyjikaL 
ważne z bylj :h carskich ofl-
CCIÓJ i szlacht '• 

Lu p ci o tekują powrotu 
cesar a na tn i i nudzą sie w 
spbst itraszH y-

Be n d nie j »t miastom /byt 
wjelk ± l T * 

rai cJOMfccIdi ranywsk. 
J „ . brak, 

mu hi i a arów Bkabaretów ber-
Hńsko • pi ryskldbarak- *«*ttta-
iesroi pMśwłal :a, tlnglowych 
tance sk \ wog ile osóbek roz­
wesel ją;ych smutne dusse 
siaci >c tich w tmańców. 

Lec (d czes tó Inicjatywa? 
Skon n ema c esroś, można to 
zrobł Za sta anietn więc ro­
syjską | arystu tracji powstał 
przy sduej z pierwszorzęd­
nych ule Be.lt adu, w restau­
racji , jtirme" 

I ul noltłd miłości-
Lol-i 1 zewnęH^nle nSepokaź-

ny, p i »i idał sz«re(f sacisznych 

1 Wygodnych gabinetów, w 
których odbywały sie każde­
go «wi« dwora 

•khryssdMtaat WH*. 
"W ciągu kilku miesięcy cie­

szyły '.Sie gabinety klubowe 
wielką wziętością, zwłaszcza, 
że uczęszczali do nich utytuło­
wani panowie, opromienieni 
nimbem bohaterstwa wojenne 
go i męczeństwa poiityczne-
«°- i 
/Policja Jednak belgradzka 
zwróciła uwagę. Iż zbyt często 
i zbyt wesoło płynie czas w za-
cfezfyabijtfkoikach restauracyj 
nych, , 

Otoczyła wlec opieką lokal f 
w bardzo .krótkim czasie doJ 
szła do sensacyjnych odkryć-

Skompromitowanych zostało 
wiele kobiet 1 panien '' 

z najpoważniejszych rodzin bel­
gradzkich. 

Zapcihowało wiec w mieście 
zrozumiałe oburzenie na emi­
grantów rosyjskich, którzy 
•WhieśU z sobą zepsucie I zwy­
czaje moskiewskie do miasta, 
które darzyło Ich gościnnością 
i przyjaźnią. ' 

Z obowiąika r«dłVi.)<n.<o pubU. i 
kmOy IM. P«"y dn»*c» mk* •*-
<UWt) Pblkl, itko pi«rw.iora»dllT 
dokuiMai obyCMjowr w tpnwU 
•kandaUeistl tifny ptmtj dr. S«-
dawikhi Ro»umie)łc dołkaa*!* 
wityd 1 ból kobiatr-nu^kl I oby-
w*t«lkl, wytytuny r«wnocr«<nl. 
pryw«lai« odpowiedf, do p. F«U-
kty B., wsirtymifiąc fi* IM n i l* 
od oooblityeh komenUny. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Przed Jygodnlem przyszły do 

mnie obie córki zamężne z mę­
żami I dziećmi, aby mi złożyć 
w dniu Imienin tradycyjne ży­
czenia. Zebrało sie wlec sporo 
osób — wszystkie drogie i zna­
ne mi od włelu, wielu lat. Mój 
skromny, opuszczony salonik 
na ul. WSlczej ożywił sie. Jak 

za dawnych, dobrych czasów I o tylu zbrodniach, 
przed wojną. Zwykłym trybem' które ml / trudnością prfycho-

Holanaja chce: ogłosM 
woju* fnńtfĄ ludzkości 

przedw słodkim marzeniom 
palaczy oalum 

Rząd holenderski zamierza 
w najbliższym czasie wystąpić 
z projektem zwołania 
mledzvnaro*owei konferencji 

któraby udliwaliła sposoby 
zwalczania j 

j«t kieski opiumowe! 
Ze wszystkich narkotyków 
naferożnieisze soustoszeoU 

•wśród ludzkości, szerzy opium, 
a liczba oplumistów powiększa 
sie z roku na rok, zawłaszcza 
w tych krajaich, które zwalcza­
ją całkowicie lub cześojowo 

• alkobollzm. 
W Ameryce zniknęły wpraw­

dzie szynkownie, zatruwające 
radzi alkoholem, ale powstały 
natomiast liczne, tajemne 

pslMtnle oplania 
które grornadzą ogromną^Hość 

wsiane dziecko Anto^*!i!y 
I WrzEśnIewsklel] 

Mĵ cjbec p ślący widzów karmi i a Je 
własną piersią 

felefoń^n od warszaw skłego korespondenta) 

wieciorem 
ogafniało 

Prz : rfjodniówj 
wczo • ij 
Swlai i ni, 
wznii^nte nai 
rnatk^ tjilącej 
wle> 

ByW lo ubogd 
ta la: ś«dnich 
ścian), larmiła 
słą 01' »i lęte w 

Przl i ± odnie 
sie ni >j wid^ 
gadnj I iby się 
nlesciięiliwa 
wyra i«na na 
d z i e d z i n i e 
życie, 

I^*»>piały 

zdążających 
Nowym 
szczere 

widok biednej 
piersi niemo-

odz 
Siediąc 

Jineml 
ł»naty dziecko-

zatrzymywali 
Ten { ów za-

dowiedzieć, ż© 
fdowa została 
J>ruk Wraz z 
(na Środków na 

v, L i i*6 boWe. 
Na*!, do kafniącej zbtóył 

sie PdJ c- nit 1 atednąt? 
to- fl^d wdfiscto to dz*sc-

Kobieta zerwała się na rów­
ne nogi, zdradzając szczere che-. 
ci ucieczki- Posterunkowy ujął 
ją pod ramię i siłą sprowadził 
do komisariatu. 

Możne sobie wyobrazić zdu­
mienie policjantów, gdy po roe-
wmtęcłu chusty znaleziono, 
dziecko.-, misternie 'wystruganej 
z drzewa. Ołówka zwłaszcza 
była starannie wyrzeibioiia i 
pomalowana- W półmroku spra­
wiała wrażenie żywego dziec­
ka. 

Pomysłowa karmicieika oka­
zała się Antoniną- Wrześniew-
skją, zamieszkałą przy ulicy 
Tamka Nr. 17- Osadzono ją w 
areszcie- Dziecko zostało dołą­
czone do protokułn-

a skończy wszy nu biednych ro-
To samo dzieje ate we Prań 

cjt, gdzie odTrokn 1907 t ^ od 
czasu rozbicia się 

okrętu pasażerskiego 
skutkiem nieuwagi oficerów, 
nałogowych ; palaczy opium — 
wszczęto anryoptumową kam­
panię 1 wzbroniono przywozić 
ten narkotyk -w granice Rze­
czypospolitej, j-

Pożvw«cze opflum dzielą się 
na dwie zasadnicze grupy> na 

tulących I pąlacyctL 
W krajach mahornetanskłch 

żują opium, natomiast w Chi­
nach, w krajach Europejskich i 
w Ameryce^ palą go w specjal­
nie ku temu celowi sporządzo­
nych fajkach. 

Jakkolwiek jedna 1 druga 
forma spożywania opium 

działa zabójczo . 
na organizm, to jednako 
szkodllwszem dla zdrowia jest 
palenie ntó żucie-

Działanie opium objawia się 
w sposób następujący: 

Krążenie krtpi stajo się szyb­
sze, na twarzy wystepujii wy­
pieki, oczy błyszczą, oddech 
jest przyśpieszony, palacz 

wpada w podniecenie 
zupełnie rożne od podniecenia 
alkoholowego- Wreszcie uspa­
kaja się i zaczyna doznawać 
błogich uczuć, niekiedy bardzo 

i fantastycznych. L 
Wszelkie, niemiłe myśli, wła­

ściwe neurastenikom, 'znikają 
bez śladu, a hatomiast dusza ra­
duje się przyjemnemi obraza­
mi.- , ' f 

Następnego dnia występuje 
dopiero reakcja, palacz popa­
da 

okropne, przymusowe myśli ci­
sną się mu do głowy. Chce się 
ratować od tego psychicznego 
pieklą 1 znajduje 

ukojenie w optoin-
Tem się tłumaczy szybkość, a 

jaką człowiek 
nawyka do ophnn 

i obejść się bez niego nie mo­
że. 

Nałogowemu palaczowi ode­
brać od razu narkotyk jest rze­
czą niebezpieczną, albowiem 
popSda w zupełny rozstrój i 
kończy zazwyczaj 

M i H M j N W M 
Wolne I stopniowe zirmiefsza-hidzl wszelkich możliwytlnśfer.i nie dawkł prowadzi tylko do ce 

jd multhniljonerow począwszy, [lu, a kuracja jest długa l c*ęsu> 
zawodzi 

Następstwa dłuższego palenia 
opium są zastraszające. 

Przedewszystkiem następuje 
stopniowy i 

zanik apetytu. 
wątroba i żołądek przestają 
funkcjonować- Nałogowy pa­
lacz staje się podobnym raczej 
do szkieletu, niż do żywej oso­
by- Skóra jego przybiera i 

kolor cienisty, 
oczy tracą swój naturalny blask 
i stają się szkliste i mętne, 
/W krótkim stosunkowo cza­
sie następuje zupełne wycień­
czeni organizmu i człowiek, 
pogrążony -w straszliwej apatji, 
staje się jako 

zwyrodniały niedołęga, 
niezdolny do żadnego czynu 1 
do najlżejszej choćby pracy. 

Powolne zamieranie trwa 
czas dłuższy, ciągnie się nieraz 

wiele I kilka lat. a 
nałogowy optumlsta 

pogrąża się coraz niżej na dno 
życia i nędzy. 

Takie zwyrodniałe typy, sbo-
tykać można często na dalekim 
wschodzie, nie brak Ich też w 
większych miastach europej-

Lskich, a z Płaszcza w portach, 
'pośród byłych marynarzy 1 ro­
botników dokowych 

Ostatnie lata namnożyły tych 
| nieszczęśliwców, słuszną jest 
więc rzeczą. Iż rząd holender-

Jćel ratować pragnie ludzkość 
rzed N 

1 męka dfaakwo koaumhi 
i ma zamiar zwołać konferen 
cję i zainicjować w | całym 
świecie walkę z optumfemern. 

Kulka w łeb . 

zbawczy pomysł na usuoî cfe aczraboda 
w rajo Mwiocklm 

MOSKWA 29- 2. Z Jekateryn-
burgą donoszą o masowem roz 
strzellwaniu bezrobotnymi. — 
Czterech robotników rozstrze­
lano 22-go lutego na mocy 
wyroku sądu za; „agitację prze 
ctwko, władzy sowieckiej*'. 
Owoc^ rozstrzelano w Krasno-
pftntsku również na mocy Wy­
roku sądowego. Zaś w Niżnle-

sałdynsku zastrzelono trzech 
bezrobotnych w więzieniu bez 
sądu. Oczywiście, wypadki te 
wywołały straszne. wzburze­
nie wśród robotników na ca­
łymi Uralu- Sytuacja jest tak 
naprężona, że władze zarządzi­
ły wysłanie do najbardziej za­
grożonych miejscowości znacz­
nych oddatełów wojskowych, 

rozmowa toczyła się około 
spraw rodzinnych, naszych 
trosk, drożyzny, aż wreszcie 
przeszła do wypadków dnia I 
skandattków warszawskich. > 

Początkowo zabierałam głos, 
ale później 

uaflkłanŁ 
Po pewnej chwili zwróciła mo­
ją uwagę namiętna dyskusja 
kulkuj panów, do której nieba­
wem przeszło całe towarzy­
stwo. Mimo natężonej uwagi r.ie 
mogłam nic a nic zrozumieć. 
Padało tylko ustawicznie na-
z-wlsko 

parny Sadowskiej. 
Zauważyłam również 

gorączkowe wypieki _ _ 
na twarzy moich córek- • Przy­
wołuję starszą, Helenę 1 proszę 
o wyjaśnienie. 

Rozpłakała sie. 
Tknięta złem przeczuciem 
zwracam się do megoi zięcia i 
energicznie żądam wyuomacze 
nja. Zrazu nie chciał się zgo­
dzić, jednakowoż na usilne mo­
je nalegania zaprowadził mnie 
do jadalnego pokoju i tam w u-
rywanych słowach zaczął mi 
wyjaśniać] , ' 

całą ohydą tego potwornego 
I grzechu, i 

który, panowie, mieliście odwa­
gę wywlec przed forum opinfl i 
napiętnować. 

Oniemiałam — nie znajduje 
słów na określenie tych uczuć, 
jakie wówczas przeżyłam-

Szanowny Panie Redaktorze) 
Przemyślałam i przeżyłam wie 
le. Przecierpiałam ( me Jeden 
dzień 1 niejedną noc bezsenną. 
Straciłam) jedynego syna w cza 
sie wojny z bolszewikami. By­
łam świadkiem nie jednej ludz­
kiej ohydy, o której ś. p- męto­
wi memu nie śmiałabym mó­
wić 1 szukać u niego pociesze­
nia. Wytrzymałam tyle cięż­
kich prób, słyszałam 

V d/ilo io/.uinic': — ale zpwsze 
w modlitułe znajlowałana uko­
jenie I pociechę. Aż dopmro te­
raz, udy stoję nad ifrobeny. ..do­
piero teraz z.ic/.yi-am (tracić 
wi:irc i jakiś nitdający SM okre 
śllć [ 

wstyd mnłe dławL' 
Czy Szan: Pan Redaktor ro­

zumie, co znaczy ^ 
nczacłe wstydu u star ̂ ef 

kobiety, 
gdy się ma 68 lat, I dwi« córki 
zamężne i wnucząt ukoch; iiycn-
To je$t coś bardziej bole ineo*. 
anUeli 

wstręt I oburzenie. 
Jestem bezsilna I tracę w arę. 

Urodziłam sję w War* awte. 
słyszałam I widziałam i ie Je­
dno, ale 

czegoś podobnego 
nte mogę zrozumieć. Pan e Re­
daktorze! Niech ml pan i owie. 
że to nieprawda, że to jal tt nie 
prawdopodobny, straszn r sen. 
jakaś okrutna pomyłka. 

Wiem. ile dobrych uczj nków 
spełniliście Szan- PanowŁ Ile 
łez obtarliście. Hu ludżiojn do­
daliście sił do życia, iak stoicie, 
na straży 

honoru ł godności kebł rty - -
poisklei t 

zwracam się do Was, jak nam 
do swych syrfów dojrz iłych, 
udzielcie mi rady i pa iechy 
moralnej. • Jestem gotoi a do 
spełnienia 

tekmddezszeł ofhwi . 
byle być pewną, że kat lede-
Połce nie grozi ta 

potworna zaraza, 
ten sodotnskl grzech, H INOB 
nie rozumtem i o którym palia 
z najwyższą odrazą I w« i t 

Oczekując łaskawej odppwte-
dzl łączę wyrazy prawd 

Szacunku — 

Wteśd z tamtego świata 
Bolszewicy kijowscy kształcą, stej 

na Moniuszce 
Primabalerina jast p. Doblccka 

z warszawsklefo Stańczyka 
Mamy przed sobą program 

Kijowskiej Opery hn- Libknecb-
ta. T 

Program obejmuje repertuar 
na cały tydzeń od 28 stycznia 
do 3 Jntego r- b., na Story skła­
dają si^j „Otello" — yerdCego, 
„Mazepa" — Czajkowskiego, 
„Trubadur-

 (— yerdfe^go.ł „ Jo-
jace" — LeoncavaIIo„ .jCarmen' 
jace" — Leoncavallo, Carmefn' 
B'zeta, „Kusłan I Ludmiła" — 
Glinki, „Chowanszczyna' 
Musorgsklego. 

Dyrektorem teatru jest, WI. 
Gliński. '• 

Primabaleriną 
p. Eleonora Doniecka, 

znana, 'warszawskiej publiczno­
ści z występów w. „Nietope­
rzu" I „Stańczyku". ^ 

Partnerem jej J jednocześnie 
naczelnym baletmistrzem jest 

p-1 Antoni Romanowski. 
Polska para baletowa, wyso­

kim poziomem produkcji chore­
ograficznych, pobiła publicz­
ność kijowską oraz zdobyła u-
znanie prasy-

W dniu 1 lutego b- r- odbył 
się benefls primabaleriny p- E-
leoncry Dobfeckiej. przy szczel i 
nie -wypełnionej sali. 

tancerkę entuzjastycim>J 
darzając hucznemi ok 
i zalewając scenę powjodzią 
kwiatów j podarunków. 
Na program benefisowybrzed 

stawienia złożyły się: sec w na 
cmentarzu z aktu 3 „Roi erta-
Djabła" Meyerbeera. bale p. Ł 
„Szeherezada" Rimskiegc Kor-
sakowa oraz olbrzymie i lver-
tissement baletowe w i czę­
ściach, w którym na fierw-
szym miejscu widzimy J„Ma-
zurka" — Moniuszki i „M|izur-
ka" — W eniawskiego. 

Program- w anonsie zap rwia 
da na dzień 15 lutego b. r- edy-
ny występ słynnej z b< Isze-
wickich sympatji bosoifoglej 
tancerki 

Izadory Du-rcan. 
przy udz'ale -wielkiej s: łnfo-
nicznej orkiestry, pod b ihrtą 
„Nar- Artista" Ł. P. Szteriber-
ga- W programie: „Via sy mon 
ja" Czajkowskiego, „Mars Sło 
wiański" i „Internacjonał*. 

Przed rozpoczęciełr.J każ lego 
przedstawienia orkiestra sra 
Marche Funebre" Ł. P S2 ici.i-

berga, poświęcony .,i>a rtiatt 
wielikago wożdia proleta skoj 
re-woiucji Władimira Ujiczi Le-

l . . i •« Publiczność przyjmowała u- 'utaa'., 
tatentowaaąi 1 uroczą polską / 

Czyżby kociołek bułgarski znć?/ K 
orozłł krwawym wybuchem? 

LONDYN 2P. 2. DroOą okręż-1 miar w najbliższych dniacł| 
ną nadeszły tu alarmujące po­
głoski o mającem w[ najbliż­
szych dniach nastąpić •wypo­
wiedzeniu wojny między Buł' 
garją a Jugosławia.' 

Bułgaria ma rzekomo za­

jąć Saloniki. , . _ 
Natomiast iposeł bulgaraK w Tl 

Rzymie zaprzecza twierdjŁuu i i 
jugosłowiańskiego mtaistiraTHia '• 
czlcza o rzekomej ki 
10-000 komitadii 
granlcr 

http://Be.lt
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Zepi.» 

k>l 
wmy 
pomory 
nrai licznych 
W okreeic t 
wierna obie( 
dawr/rj ilnlł 
narlrór nad 
utworzonej 

Poniedziałek, dn. 3 marca 1924 r. 

O ) E Z W A \ 
Itejitu Organizacyjnego; Bank>i 

Polskiego. 
•tkie ÓHdjtiaJy PjUlciej Krajowej Ka«y pożyczkowej przy 

i banków poUlcich wraz z oddzia ł*"" 
ni Icredyloyjych,. trwają już od mteaiąea. 
tworzył /zasadnicze warunki dla uzdro-

zlzekajnc nic w drodze uataWO-

ków •polec i i y ih. 
Wielka 'ozatrzyfcajoca 

0 uidrowienjf pieriiąd 

ir. zieaięc 
apóidzii 

m Rząd 
>ienie/j 

e f o drui 
ityki* « 
ym .cc! 

•keje Banku Polekiefro, przyjmowane przez 

marek na potrzeby Skarbu i oddając 
ni«vjon i krrdylową P. K. K. P. w ręce 

Kady Nadzorczej, z łożonej z, czyarri-

«Llka o trwała naprawę Skarbu, 
dta ' polakiego rozpoczęta . T o c z y ją całe 

państwo i słilfeczerist <o dla oparcia dalszego rozwoju s w e g o 
gospodarstw i i boga twa narodowego na zdrowej i ailnej 
podatawie, ^c której i a le ieć będzie zdrowie ntoralne. mocar-
• t w o w e starło misko i Łczęś l iwa przyszłość narodu i państwa I 
polskiego: C ti»yci<»tJie rozstrzygnie wynik zapisów na|akc]e 
Banku P o l . l i II o w cisjgu najbliższych kilku tygodni . 

Koraita Organi««fcyjny. przywiązując wielka w a g ę do 
• p o p u l a r y z o f mia ipra vy Banku PoUkiego w szerokich war-
s t w a c h ' j p o ł i u e ń « t w a . zwraca się z wezwaniem do wszystkich 
erganiżalyj i>'watel i >ol»kich zarówno f inansowych i z a w o ­
dowych, jak politycz łych, •po lecznych . spółdzie lczych, kul-
turalno-oawi ii owych, i iy zechciały podjąć bezzwłocznie,uai lną 
propagandę * •prawi i Banku PoUkiego , w zakresie im do -
atepnym, nil ctekającj specjalnych w tym kierunku próśb ze 
•trony Kom I !tu. 

Mueim] zwycięż; 61 Wlasnemi gilami musimy zbudować 
własny, nie : ilarny, i toćny, przez nas samych ufundowany 
Bank Polski f KomiteJ Organizacyjny w z y w a p o n o w n i e ca łe 
apołeczeństfli n do jakfaljwiększego wysi łku woli i c zynu zbio­
r o w e g o . . | 

Waraaaws, aria 29 lulaj 

aiUitet oj 
SienUiaul KfiiUkl, Kil Stanisław Adamski, Zygmunt Chrzanowski, 

Dr. fi, 

diia 
i m m e war ok 

x 
wai 

ROZPORZĄDZENIE 
Hepydepta Rzecżypcisjiolitej 

/ / lutego 1924 r. 
ów spłat prywatno-prawnych 

lefinpści w stosunku do Skarbu1 Państwa. 

knocy funktu 10 aft. I p. art. 2 ustawy a 
eh, U Ift, 'cznia 92A r. o naprawie Skażpu Państwa 

refami i walut wej (Ds. Urz. Rzp, Nr. 4 poz. 28) 
zgodn E l uchw ią Rady Ministrów z dn. 4 lutego 
1924 rj] z urządza n, co następuje: 

Do c asa. uregulowania drogą oddziel-
ósborąądi »nie aprawy' przarachowania z«bo-
p ywatni prawnych wszelkie tumy, wpłacane 

nago 
wiąże* 

IX*. 
w mai 11 eh po kich. uznaje s ię—nie naruszając 

umowami terminów i innych w a -
zaliczki na p o c z e t należności 

tai < k >io ffiS.* 
n m a o < • i k i c i u 

liczki 
•aliczl i 
6 grui Ą\ 
do ob) 
publi 
atytuclt 
N. 12 

11 u y Skarl r> 
. «dle kui 

nia d 
tych 

t l i 
zacią) iji^ciu w; 
czasie] 
o d ł 
swiac fcMń oraj 
stosu 

r u tości li b 

1 • pbwi 

maszi, 

w ; • r.i II 

}tl 
mi.]«: 

, A on 
laatocki", 
lue" (nie 
z tygodniki*: n i 
•tockie"), 
Steckie"), 
dziaiejazy 
tottocki" trif 

- * • » -
Laakżz 

P. P. 
P.iV 

L e c z e n i e , 
i k a u c z i Ł 

stotego. O ł 
•aj wszyst j t 

* • * • * Wrlhwea 

okresie >ego 
asW 1923. 
::ania d 
; 'eh on 

• oz. 10< I/. 
2. Post 
z obowi 

itosunkl 

l i 

1924 

fanlzacyjny l a m i n PoUkiego 

Kantg itczkouukl. Dr. Franciszek Sttfczyk-

tebowi 
i tosunki 

11»' ry 

san prywatno-prawnych.1 aeciągnią-
d o Skarbu Państwa i okreś lonych 

nyeh 
•pil lat— :a 

ąl ań 

UISZI zenia 

do pi 

się W 
Roz | )i 

qwiny 
nic w 
Nowin i 

ifidomośl 
Bii 
Dz 

•aatyiti 
n 

4. i d . 
o nbowant 
%fe dosta 

I MOŃKI 
CENY 

>fzema t 
komun 

w e zarachują i pokwitują t e za-
u. franka z ło tego w dniu wniesienia 

w myśl art. 2 ustawy z d n i * 
zastosowaniu : s tałej jedneeci 

mn, niektórych innych d o c h o d ó w 
; kredytów, udzielanych przez in-

samorząddlke ( D z . Ur», R z p . 
( . I 

owienia § 1 nie mają zastosowa-
prywatno-prawnych, zaciągnie-

do Skarbu Państwa, przy których 
lokotć świadczeń pieniężnych w 

uzależnioną została u m o w a 
ceny innych .rzeczy względnie 

d o zobowiązań' zaciągniętych w 
istwowych instytucji kredytowych, 
manie niniejszego rozporządzenia 

nistrowi Skarbu.' 
rządzenie niniejsze wchodzi w ży-

i li iem of oszenia, 

Pre«£rdent Rzeczypospol i tej 
(—) St, Wojcitchoanki. 

Prezez Rady Ministrów 
i Minister Skarbu 

( - ) W. Grabki. 

Gzytelsicy „Dziennika 
Bi iłostocttiego" 

s e n a r z i e zadowol i ć JedaótlBlówtUuBl. 

Rytualnie zamordowana 
- zmartwychwstała ( 

z n o w u „ b e j l i t o w a " h i i t ^ r ł * w BialymitaMo. 

' Zbliża »ię Wielkanoc i jak 
zwykle odżywa legenda o rytu* 
alnym mordzie, ' 

o użyciu Jcrwi dzieci chrześ­
cijańskich „na macą" 

Białystok jen miaatełn wszel­
kich możliwości, a, że ma wię­
kszość mniejszości, legenda ta 
tutaj szczególnie może mieć 
posłach. 

Ostatnio policja zaalarmowa­
ła niejaką Annę Doroazek. 
Twierdziła Ona a nawet powo­
ływała się na świadków, że 
córka jej 

Annla Sidorczuk została 
zamordowana, 

a krew jej użyto na wyrób 
macy. Morderstwa rytualnego 
miał dokonać właściciel kawia­
rni »Venecia" (Sienkiewicza 
26), Samson Rozenzwejg, u któ­
rego Anna Sidorczuk 

pracowała jako służąca, 
Władze policyjne wkroczyły 

i p. Rozenzwejg wraz z stoatrą 
został wezwany do komisarjatu. 

W trakcie dochodzenia rze* 
komo 

zamordowana rytualnie 
Sidorczuk zołtała odnale-

7 iona, 
Jak aię okazało, .bawiła" 

ona w jednej ze wai okolicz­
nych w ciągu dłużłzego czaiu. 
i . Oakarżenie przeciwko p. 

Rozenzwejg upadło rzecz pro­
sta. 

Nie trzeba podkreślać a jak 
niesamowicie musieli się czuć 
oskarżyciele. 

Władze odnośne zapewne 
zrobią z tego użytek, gdyż, jak 
się dowiadujemy, 

p. Rozenzwejg występuje 
ze skargą, 

do prokuratury, nie chcąc fi­
gurować w roli słynnego Bej-
lisa. 

Będziemy zatem mieli jesz­
cze jeden ciekawy proces. 

Od wydawnictwa 
Z* dzlslą)*ze opótnioń* ukazanie »/« piżma przeprasza­

jmy . naszych' czytelników. /Stało sit ono z przyczyn nitzaltt 
nych odnoś. Jutro uifcaie s/f Jednodniówka Czerwony Dzień 
ntk Białostocki. ' 

Nowe napady 

Muchy-Michalskieg 
Tym razem napad miał 

KRWAWE ZAKOŃCZENIE 
Redakcja aaazego pisma ' o-

trsymata od korespondenta w 
Łunińcu nowe wiadomości 

• rachacli bandy Muchy- . 
MhJudakiego 

Banda ta w dniu 25 b. m. 
dokonała napada na tartak w 
gminie leninskiej now. JUinme-
ckiego. Zrabowano dwa. konie 
pociągowe i jednego wierzebo*^ 
wca. v | ', 

W napadzie uczestniczyło i 
szeaciu bandytów, uzbrojonych 
w krótkie karabinki, a jeden Z 
nich oprócz tego posiadał 

rewolwer i granat roczny, 
Tego. sasaegoi dnia banda do­

konała napadu na majątek Za­
rzecza w gminie czuczewickiej 
pow.Iuninieckiego, rabując abi 
lutnie wazyttko, co -pi 
wiało jakąkolwiek wart 

Odcbodząc,. bandyci 
peetrschu kitt̂ ą strzałów, 
spowodowały ' 

śsniere jakiogoś ftyda, 
niewiadomego'narazie nazwiska 
i pochodzenia. . 

Banda ndata się w stroną Pn. 
rzy ck. Bliższych szezegotów brak 
Władze policyjne zarządziły po­
ścig, który dotychczas nie przy­
nosi żadnych rezultatów. 

KroniKa policyjna 

dl" „K irjer Bia-
I iatostoc-

pólnego / 
Biało- ( 
Bialo-

<'4Ąt Białójttocki"/i 
nik Bia-

po żal neszeniu 

lennika Białostockiego, do 
rąk? jego czytelników 

Ani ' jednego dm> przerwy 
iimo tysiączne trudności. 

Miejmy nadzieję że repre­
sje ustaną i p. Popielawski zech­
ce znieść zakaz swój w czasie 
najbliższym.' 

Pożary: W piwnicy domu 
Nr. 8 przy al. Częstochowskiej 
wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem powstał 
pożar,1 który po przybyciu stra­
ży ogniowej został stłumiony. 
Strat niema. j 

W mieszkaniu rymarzaGembi-
ckiego w maj, Heionimowo gm. 
Michatowe wskutek nadmier­
nego napalania w pieeu pow­
stał pożar, który został stłumio­
ny przez1 służbę folwarczną. 
Straty1 wynoszą około j 3000 zł. 
polakkk. .,,< 

Likwidacja strejkow: Robot­
nicy tartaku Czarny-Blok po 
otrzymaniu 90 proc, podwyżki 
przystąpili do pracy. 
. Aresztowanie: Aresztowano 
Janowicza Kazimierza z Zabłu­
dowie, Czeszaka Jana bez sta­
łego miejsca zamieszkania, Baj-I 
nowskiego Konstantego, Buj­
nowskiego Józefa, Leszko Kon­
stantego z przedm. Białystoczek 
Orłowicza Wincentego, Bogda-

H0I SKI 
z io le 

Dr. J. WALEWSKI 
Ch#r«kr sKAra*. w«B«rrca»a , 

I « * c i a » l c U w « . 
I •! . 8 i » k i » l c H J* U • • S. 

S łwIMIaal* n w U I a s e k a r a a i 
Od •- ft—* rano i od 4—7 popoładaio 
niodiioje i *«l«ta od II do 1 p»« 

nowicza Aleksandra z Nowej 
. Wsi gm. Trzcianne, Cybulskie­
go władysława ze wsi! Bajki 
gm. Krypno za kradzieże. _ 

Janowicza Kazimierza z Za-
kjfudowfea i Bujnowskiego! Józe­
fa z Białegostoku, za kradzieże. 

Oddano pod sąd: za nieprae-
•trzeganie przepis, admin. po­
lic. Józeta Dysko, Sitarska 3, 
Marję Młyńczyk, Surobojar-
ska 15. 

Oddano pod Sad: za znę­
canie sio nad awierssjciont: 
Garkowskicgo Juljana z gm. 
Kuźnica pow. Sokolskiego. 

Za handel w miejscu nie-
dozwołonem Chodorowskiego 
Józefa z Biąiegostoczka Ą, Si-
woniuka Michała ze w. Izbiaz-
cze i Brańską Antoniną, ul. Ba­
żantarnia 2. 
, Za nieprzestrzegania godzin 
handlu Jelin Hirsza • Kupiecka 
22, ISore Rabiaowicz Kupiecka 
10, Rochlę szejnberg Kupiecka 
21-

Kamienie żółciowe cktiiuiui«. liiMjnnkitu 
h a i « U aekodzą baz MU. Ataki w zupWawaci awtają. 354 

Objawy początkowa: Ból w aokaeh i ootka, pooaorcowym (sśai* achmŁŝ  
a^ ftebra). Pabolawaaaa w wątrobju. Skloaaoae do obatracii. Uryaa cSaat-
aa i Bostaa lab tai bazbarwna jak, wośa. Jazyk obtołoBjr. Gorycz i kwaa 
W aata^b. Odbijaaia sazarai. ^zascia i burczaaia w kiazkack. B6I« i za |, 
wroty stawy. Silą* zdaacrwowaaia]. Objawy poaczaa ataków: W dotkią;i' 

" atnia" 
, , . . . - ad*aaa ataków: 

wątrobia allay ból. który ais ujzchodla ku atraaja tylaaj, w paate i krsy-
za i aiasa ał po łopatki. Wzdacia brzucha, rotaadzaaie łabat i parcia aa 
kiazak atolcową. Brak ' 'teka oraz ból w placach i klatc* pieraiowai (aa 
(przaatrzat). Niekiedy wyakioty' aóbkia. dreazcza, zimac poty, ióttączkaj, 

Bliłazyck iaforraacii adaiela i 
Aptakarz-fiayolot Ł MllWJIWSal Warszawa, Hawy4wlat L *. 

'•' I I I — 
-(-

SALA KlNO-T£ATRU „APaLLO* 
z: i 

I t ł M I T t l - « I I » I H W I C U U. 

W dniach najbliższych odbędą się 

2 w y s t ę p y 
Słynnego Teatru Humoru, Artystycznej Grotę.ki i Sat 

» 

rnnego l eatru n u m o r u , Artystycznej Urotęaki i Satyry 

Qui pro Quo f 
(Kwiprokwo) ' 

z Warszawy 
z udziałem całego zespołu z p. p. 

HANKĄ ORDONÓWNA 
ZULĄ POGORZELSKA . 

OLGĄ REŃSKĄ | 
JERZYM BOROWSKIM, BOHDANEM BODO, W A L t R . 
JANEM J A S T R Z Ę B C E M / S Z Y M O N E M KO <ARSK&M 
HENPYKIEM K O S Z U G K J M . LUDWIKIEM L A W I N S J Ł M GUSTAWEM CYBULSKIM 

NA CZELE. 
Orkiestra złożona z 10 osób- Kapelmistrz ZYGMUND w|EL-
LER. Reżyser: W. JASTRZĘBIEC. Baletm.strz- H. KOSZ r-C-
Kl. Kierownik artystyczny WALER JASTRZĘBIEC-R JD-
N1CK1. Przedwstępne zapisy na bilety w kasie kina „APOL1 O". 

Dr. M. ICANltL™" 
faacJaraaW c k a n k y waa«rycza«!«»ł>»a 
właoow aMcaaatcIawa (alaaiac Mclawa) 

OtalaUaala cawt l I » tckar ia . 
Pnri>i«i> •* aod«. 9 - II ,. i J j 7 - i o c i . 

kobiol I •>••«! <-l ,P 
BUcrrtoa m\. Mowklowicio 17 o.obnj woitcio 

Htęjty w ł o ś c i a n i n 
z 2-latai*, praktyka zasraniec po.iu-
kajf od zaraz paaads. Łaakj. pktty 
pracza akladaó da admiaietij. .̂Neue 
Ladaer Zeitung" Łódź Piottkawaka 
da. IJ pod .}. U" I 

• ' i' 

1971 

Dr. Gurwicz 
Sfi*cjtil»«ie cl.*rs>b« tk4rt .« wm< 

m» m n c i . p ł c U w w . 
L*M*. a f t a i i n l i B i l t t - t a l m , 

I Ua*a|«ą Kw«r«*ws,. 
f n y j B a J n ę,i codi . In—I I i—«.. 

BIAł--Y9TCJK. ul Li pow 

Dr. LEON KRYNS I 
l » « . aaerakr S r « aioci.wreli. 

aehtcsaa I . k o r a . . 
Ooaletleala^aakl I ataaana. 

P r . y j a . j . t>. ( . d i . •—l l 
Bia łyatok, ul . L ipowa 33. 

. i . - r 
Ckoroby żołądka, kiazak, 
narek, abetrakela batao-
raldy radykalaia leczą 

laearjttaikli gluMaatota 
ł-fO aUDII* z kosatkiam 
Sprzedaż w aptekach i 
•Uadack aptecznych. 

i* I 1810 

pij. M Kacnelson 
Casreay 

•aaarycsaa . sMme, 
BrałyMak. al. Kilióakiasa 

Nr. 0, telefoa Nr. 2 0 . 
•ttytmaje od godz. 9—1 

i ad 4—7. 1432 

• ipltą a 

P r . NEUMA 
k.wr4, ?lotfojrodi|i 
rj«io*go. Ckmnthf 
M. ikln* 
(•0*-»U) od 10-11 1 .4 
tuli. aL EUiaaltl*go 1 

•iMka) w BWyi 

•B9CW atcłl 

K I M p 

APOLLO 
SłMkiewIeła IX. 

TYLKO 3 DNI 

* 
9 

Ala-
f H f 

laeryca-
iew« 

(II . Kio-
toka. 

W » » k 

4 
MARCA 

5 
MARCA 

RTYR0L06JI ŻYDÓW 
ROSYJSKIEGO CARATU 

T y l k a ta żydówki , na którycii c iężyło 
p i e t a o czarnej książki, miały prawo 
zamieszkiwania w Petersburgu. 

C Z A R N A 
KStĄŻliA 

Dramat życiowy w 6-ciu aktach osnuty na tle 

prawdziwega zdarzenia 

RZECZ DZIEJE SIĘ 
w żydowskie!n miasteczku i w Petersburgu 

W ralack gHwnyck nasza rodaczka 

POLA NEGRI 
HARlW L1EDTKE 

W nkcie III tańce } w wykonaniu mistrza Warszawy 

S0BISZEWSKIEG0 
Kaaa od godi. 6-ej początek o g. 7. M > i 10.15 wie<{z. 

Kikp. 15.000.000 PRENUMERATY: miejscowa — Mkp. 7.500.000 zamiejscowa wraz z przesyłką — „Mkp. 9:000.000"— zagraniczna 
0GL( iZEN: za wiersz milimetrowy —' szerokoic szpalty redakc. w tekście — Złp. 0,40, zwyczajne — Zip. 0,16, 

balaryczne i zagraniczne kosztują o 50*/, drożej, tersninowe — 25 drożej. Od cen powyżazyck opustów nie udziela atą 
aty instytucji prywatnych i społecznych w|kronice podlegają opłacie. Układ ogłoszeń dwunastoa?paltowy. 

drobne za wyra* ZłpL 0,12. według oficjalnego kursu 
Na zasairkie uchwal Zjazdu Prasy rTo*j 

Wincenty DąbrowaU. Z n - a * n i . S « r « « ą d 6 w w l^ysz»»tek»> W « - « w A 83 


